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połeczna rola harcerstwa. 
• Może Polska stanie się jedynem 

Jeruzalem świata, gdzie nie przez 
gwałt, lecz przez miłość spełni się spra-
wiedliwość·. St. Żeromskt'. 

Stało się, że przed 22 laty powiew szlachetnego 
humanitaryzmu z Anglji rozżarzył w płomienie spo­
pielałe ogniska myśli wychowawczych naszej. Komisji 
Edul<acyjne; i Szkoły Rycerskiej, a nadewszystko roz­
niecił ognisIw filareckich ideałów. 

Powstało harcerstwo.- • 
W serdecznej męce .ldlawionej duszy polskiej, 

W rozpacznym trudzie spętanych rąk iwysilnych 
tchnień, powstalo w Polsce "plemię nowych ludzi, 
jakich jeszcze niewidziano". Poszła o nich Wieść 
przez całą rozdartą polską ziemię, a gdzie dotarła, 
tam powstawały posterunki służby harcerskięj. 

Ci, nieznani jeszcze i nowi, dumnie i śmiało 
powiedzieli Polsce, Że przychodzą jako rycerze no­
wego zakonu, aby wyzwolić Ją z Więzów ciała i du­
cha. Oświadczenie swe natychmiast poparli pięknym 
faktem roku 19ło-go. W tym bowiem czasie, gdy 
Polska była rozdarta i wymazana z listy państw świa­
ta, gdy o Niej malo kto ni:! śWiecie już pamiętał, te 
polskie pacholęta zaniosły Jej i Imię i sławę na Mię­
dzynarodowy Zlot Skautowy do Birmingham'u. 

Gdy tu Polski jeszcze nie było, w Anglji na wy. 
sokim maszcie zlotowym powiewał sztandar biało­
czerwony, a młode usta i krzepkie dłonie w zawo­
dach zlotowych prostowały-wobec całego świata -
błędy o Polsce; tam harcerze zbierali oklaski i na­
~rody "dla Polski",-tam j1tŻ była oficjalnie Nowa 
Polska. 

A potem?--
Tysiące szarych kopców zaznaczyło na calej 

.ziemi polskiej Wielkość ofiary, złożonej na ołtarzu 

OjCZyZlly przez najlepsze jej dzieci. Krwią serdecz­
ną jasnych druhów użyźniła się gleba ojczysta pod 
uprawę dusz i charakteróW • 

Przeszły zamęty wojenne. Nastał czas poko-
jowej pracy wśród ludzi. Umysły wszystkich ŚWiat· 
łych Polaków poczęły wytężenie pracować nad stru\<­
turą poLtyczną młodego państwa i nad problemami 
narodowej gospodarl<i, a jednocześnie w dziedzinie 
moralnej p,owrócily z całą silą swej wyrazistości echa 
wieszczych wskazań apostołów narodu. 

Dla zrealizowania wielkich spraW narodowych, 
wolność nakazała kuć typ nowego człowieka o wszyst. 
I<ich walorach duszy i ciała, typ dobrego obywatela­
twórcę własnej Wielkiej Ojczyzny. 

I, gdy mężowie stanu i iuni myśliciele, w trosk­
liwej pieczy o chleb powszedni, wynieśli na pierwszy 
plan rzeczy materjalne narodu, w ostygające zręby 
budowanej państwowości wtargnął entuzjazm tych 
młodych czarodziejów, którzy wolną zjednoczoną 
Polskę pokazali światu przed Jej wskrzeszeniefTI. 
Oni przyszli Z gutową należytą proporcją praw ciała 
i praw ducha spełnić nalcaz wolności-dać ze siebie 
Ojczyźnie doskonałych obywateli. 

Załopotały sztandary nad karne mi szeregami 
harcerskiej młodZieży, zapalne twarze rozśmiały się 
ku słońcu, młode prężne ramiona strzelily w górę, 
a z dŹWięcznych piersi wydarł się okrzyk: Czuwaj!!!­
na przestrogę, ocknienie i radość życia. 

Po całej Polsce, ogłuszonej biegiem zwrotnych 
wypadków, okrzyknięto ten zew, aby stawiła dawne 
ołtarze Wiary, aby odnalazła ideał życia, aby wsluze­
śiła dawną dzielność przodków i spotęgowała ją 
w wolnem polwleniu. 

Lecz w pierwszym rzędzie padł ten oluzyk jako 
hasło młodzieży - i w tern zawiera się zasadnicza 
wartość czynu harcerskiego. 
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Odtąd harcerzy jest coraz więcej. Harcerstwo 
z rolw na rok bierze w posiadanie szerSle i szersze 
kręgi młodzieży. Rozprzestrzeni;:! się na calej pol­
skiej ziemi i poza nią, jalw zdrowy, odrodzeńczy 
ruch narodowy. ZabarWia sobą duszę pokolenia, 
które nadchodzi, aby nawą Rzeczypospolitej l<iero­
wać. 

Harcerstwo zdobywa sobie coraz Większe uzna­
nie i realne poparcie w państWIe. Jaldwlwiel{ tego 
poparcia jest jeszcze vardzo malo, lub jest nieumie· 
jętne, to przecież dziś jest inaczej, niż przed paru 
laty, kiedy społeczeństwo I(armiło harcerstwo ty\lw 
pięlmemi słowami i tu bardzo powierzchowiiie rozu­
miar.emi. 

Dziś wychodzi publicznie na j~w, że harcer­
stwo jest takim systemem wychowawczym, jal<i wy­
myśliła nowoczesna pedagOgika, że Baden PowelI­
twórca tego systemu-uprzedził w czynie wychowaw· 
czym j w rozmiarach je~o efektu wszystl(i ch peda­
gogów świata. Jesteśmy świadkami wprowadzenia 
tego systemu lub posługiwania się harcerskiemi nfe­
todami, nietyllw w szkole i nietylko W stowarzysze­
niach wychowawczych, ale i w organizacjach mlo­
dzieży o charakterze utylitarnym, jaką jest np. orga­
nizacja przysposobienia wojslwwego. 

Cechą harcerskiego systemu jest wychowanie 
przez czyn w małych grupl<ach, zwanych zastępa­
mi, w tal<ich warunl<ch, że chłopiec lub dziewczyna 
ma obol< siebie współzawodników w czynieniu do-

brze w pilności, zaradności, bystrOŚCi i t. p. Na pod­
łożu spolecznem wyrabia iię w młodzieży samodziel­
ność, poczucie własnej Wartości W stosunku do ró­
wieśnil<ów,-rozwija się pielęgnowana przez umie­
jętne metod}' ambicja i rozWija się chęć stawania 
się coraz lepszym. 

Część środl,ów harcersl<iego wychowania obra­
ca się na stworzenie dla młodzieży h~rcerskiej, do­
brego środuwisl<a, a druga część na urabi~nie tej 
młodzieży tak, żeby codziennie stawała się coraz 
lepszą-praktycznie coral wartościowszą. 

Prawo harcersl,ie takim cudownym kultem Wią­
że do siebie młode dusze, że I<ażdy chłopiec-harcerz 
i każda dziewczyna-harcerka zostaje mu Wierną za­
wsze-nIe czyni źle nawet wtedy, gdy nikt tego nie 
widzi. 

Na tak przygotowanym gruncie harcerstwo roz­
Wija łatwo v.szystkie cechy dobrego obywatela pań­
stwa: charal<łer, zdrowie, życie praktyczne i altruizm 
(służbę bliźnim). 

W problemie odrodzenia narodowego, harc er­
stwo i jako system wychowawczy i jako ruch odro­
dzeńczy i jako organizacja jest wartością W1eU<ą, nie­
zaprzeczalną i trwałą. Od tego, jal< szyblw i l<iedy 
harcerstwo będzie miało całkowite zrozumienie 
w społeczeństwie i należne warunki rozwoju, zależy 
osiągnięcie najwyższego stopnia pral<tycznej jego 
przydatności dla państwa i społeczeń,twa. 

Wojciech .. Kołaczek 

Harcerst O łowickie w potrzebie 1920 fi 
Harcerstwo łowickie, dobiegając w rolm 1920 

p : ęc i olecia swego istnienia, w luótkim tym okresie 
czasu po raz drugi już stanąć m I ało do ciężl<i t' j pró­
by swej wartości i siły. Mial to być najwyższy, a 
zarazem ostatni wysiłek i plon pracy odbyteJ ~ od 
hasłem zdobywania Niepodległości. 

Przed próbą. 
Wiosna 1920 r. zastała pracę środowiska na 

poziomie, I<tóry przeszedl napewnQ wszell<ie oczeki­
wania pionitrów idei harc erskiej na gruncie lowie­
«im. W maju tego ż rolw liczba harcerzy w samem 
mieście dosięgała 279. Trzy liczne druży'ny skupia· 
ł y młodzież gimnazjalną, seminaryjną, rzemieślniczą 
i szl<ó ł powszechnych. l Jadto w Łyszkowicach ist­
nia ł pluton w sl<ładzle 15 harcerzy i drugi nieco 
mniejszy w Głownie. Razem W i ęc Obwód Księstwa 
ŁOWickiego obejmował 307 harcerzy. Komendantem 
Ob~odu był Czesław Dąbrov.sl{i, uczeń gimnazjum, 
podobnie ja k i wszyscy drużynOWi. 

Pracę śr9doWlsl,a cechowało wysokie napięcie 
ideowe, będące żywem odbiciem przeżYI.t'anej przez 
odrodzony naród historycznej chWili. 

Z pośród drużyn działalnością swą wybij a ła się 
na pierwsze miejsce-gimnazjalna. Nie zadawalała 
się ona programem czysto harcerskim lecz sięgała 
dalej; jej to członkOWie naprzyldad tworzyli oddział 
straży pożarnej w sile kilkudziesięciu harcerzy. 

Symbolem stosunku, jaki łączył harcerstwo ze 
społeczeństwf'm lowlckiem, może być fakt wręczenia 
w czerwcu 1920 r. przepięknego sztandaru drużynom. 

Akcja letnia drużyn byla pomyślana szeroko. 
Na obóz przygotowawczy uczestnil<ów międzynaro­
dowego zlotu w Anglji wysłano trzech harcerzy; 
obesłać miano ta1sie wystawę międzynarodową sl<a­
utów. Wreszcie w końcu czerwca pod kierownic­
twem Komendanta Obwodu wyruszyła .wycieczl<a 
w Tatry w sldadzie 28 osób. 

Mobilizacja. 
Tymczasem tocząca się od zarania Niepodleg­

łości wojna z Rosją, przyjęła obrót zgola nieoczeki­
wany. Po najWiększych triumfach oręża polsl<iego 

karta się odwrócfla. M/ode państwo ujrzało się na­
gle za~rożone w swym bycie. 

Rozkaz Naczelnictwa Z. H . P. z dnia 9 lipca 
nakazuje pogotOWie wojp.nne we w-;zystl{ich druży­
nach Rzplitej. Tegoż dnia Kom. Obw. Ks. Łow. 
\Nydaje historyczny roz\<az mobilizacyjny do wszyst. 
kich harcerzy lowickich. Wycieczkę w góry już 
uprzednio przerwano. 

W dniu 11 lipca niemal wszyscy wezwani zna­
leźli się w ŁoWiczu, ił choć do służby w polu powo­
lano tylko harcerzy od lat 17 wzwyż, Wśród przyby­
lych nie Llraklo nawet piętnastoletnIch. Wszystkich 
zal<wa~eroW3 no w gma chu gimnazjalnym i rozpoczę­
to gorącz\wwy olues przeszkolenia woj .,ko wego. 

• Pod bronią. 
W międzyczasie sytuacja na froncie stała się S!roź­

na. Naczelnictwo nakazuje zmobilizowanym stawić 
się w Warszawie, w dt1iU 17 lipca. 

Po niespelna tyg'odnio JJem szlwleniu, pierwsza 
grupa w sile 84 ludzi oPUŚ -:; /fI ŁoWicz. Był to pierw­
szy v.ogóTe oddział ochotntkó\\l, jal{i opuszczał miasto. 
W trzy dni potE'm wraz z uczniilmi szkół średnich 
wyjeżdża jeszcze 36 harcerzy Pierwszą partję wcie­
lono do 201 p. p., drugą do 205 p. p. Opóźnieni 
wstępowali na wlasnę rękę do różnyrh formacyj. 

W wojnie 1920 r. trzeba bylo pull'i improwizo­
wać, nic też dziwnego, że już po 27 lipca 201 p. P" 
a z nim największa część harcerzy łowickich, odjeżdża 
z Warsza\Ny na ho nt. Wkrótce potem rusza jego 
śladem i 205 p. p. 

Wśród walk odwrotowych. 
Ostatnie dni lipca i pierwszą połowę sierpnia 

wypełnia harcerzom łowickim udział w ciężkich wal­
kach odwrotowych, jak'ie toczą pulki 201 i 205 piecho­
ty. Wojna zabiera pierwsze ofiary. Ginie bez wieś­
ci jeden z najmlodszych harcerzy-Marjan Jędrzeje­
wicz; kilku wpada w ręce nieprzyjaciela. W krwa-. 
wym znoju mIody żołnierz przemierza rozległą po­
łać kraju od Białegostoku do Bugu. 

Nieprzyjaciel jest wszędzie. Nawet wyprzedza 
cofające się oddziały. Młodzi harcerze patrzą zdu-
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mionem i oczami na o!<ropności odwrotu, obrazy 
zWierzęcego strachu i popłochu. Mijają wsie i osa­
dy ludzkie bez wytchnienia; zajmują pozycje, okopu­
ją się, aby bez wystrzału zostaWić je wrogowi. 
Wszyscy żyją myślą najszybszego znalezienia się 
za Bu!<iem. 

Nadszedł wreszcie i moment odeJ wania się od 
nieprzyjaciela. Dywizja ochotnicza zostaje skiero­
Wana pod Modlin. Stąd też W wiell<iej bitwie o War· 
szawę ma sięgać po laury zwycięstwa. 

Ofenz1wa. 
W dniu 15 sierpnia odwraca się i nad Wkrą 

wielka karta wojny 1920 r. Wróg nie wytrzymuje 
przeciwnatarcia ochotniczych pułków - cofa się. 
Pierwsze to zwycięstwo lirWawo okupili łOWiczanie. 
19-9o sierpnia krwawy bÓj pod Ciechanowem koń­
czy się dalszym odwrotem przeciwnika. 

Bulszewicy stają się niedości~nieni. Wojna 
przybiera postać szeregu długich. uciążliwych mar­
szów. Przychodzi po nich tal<że i pierwszy wypo­
czynek, połączony wszakżE" z doszkoleniem młoQego 
żołnierza; 201 p. p. korzysta zeń do 5 września. 

Praca najmłodsz1Ch w Łowiczu. 
A tymczasem zdala od frontu, W ŁOWiCZU, har­

cerstwo pozbawione swych przodowników w miart; 
sił i środków pracuje, aby nie stać poza nawiasem 
gorączkowego życIa ówczesne~o. Najmłodsi pełnią 
służbę wartowniczą i pomocniCzą lub pomagają w 
pracy różnym organizacjom społecznym. Drużyna 
gimnazjalna zbiera wcale pokaźną ilość oporządze­
nia wojskowego; harc.erze roznoszą po Wsiach ode­
zwy, polecenia władz. Na stanowisku Kom. Obw. 
następuje druga zlwlei zmiana, gdyż pierwotniE" wy­
z naczony zastępca wstępuje do wojska. Normalna 
praca w drużynach uległa przerwie. 

Nad Niemnem. 
Po wielkie m zwycięstwie nad Wisłą, które spro­

\\ adzllo pogrom najeźdźców, bolSZeWicy zdołali ze­
brać nowe si/y i we wrześniu 1920 r. przychodzi do 
wiell<iej bit\\y nad Niemnem. W dniu 25 t\ifześ­
nia harc erze łOWiccy uczestniczą w zdobywaniu 
Grodna i jako zwycięzcy wchodzą do zajęte~o mia­
sta. Piękny ten epizod zamknął okres walk z bol­
szewikami. 

Kampanja litewska. 
Na poc.zątku października opuszczono linję 

Ni emna w pośpiesznym pochodzie na północ. Noce 
były już chlodne, rankie m szrony bieliły ziemię. 
Ha rcerze łOWiccy znaleźli się nieoczekiwani e wobli­
czu drugiej już l<ampanji - litewskiej. Oto gen. Że­
li~owski wybrał pulki ochotnicze wraz z dyw. litew­
sko-bialoruską do Wielkiego dzieła przywrócenia 
Polsce Wilna. WpraWdzie nie znaleźli się w liczbie 
tych, co zwycięsko wkroczyli do GedYI\ inowego gro­
du, bo rozkaz pchnął ich w inną stronę, ale to nle 
zmniejsza ich zasługi. 

Tymczasem jesień coraz silniej dawała odczuć 
swe panowanie. A tu nadszedł okres walk pozycyj­
nych. Wielu żołnierzy. a wśród nich i lowiczanie. 
było bez butów, płaszczy. Dochodziło do tego, że 
W okopach rozpalano ognislia. aby ZWalczać nowego 
przeciwnika-zimno. W walkach o ziemię wileńską 
pada też ostatnia ofiara tE"j wojny. Pod Mowszyszka­
mi ginie Piotr Baleja, harcerz z drużyny gimnazjalnej. 

Ostatnią nagrodą za służbę pod gen. Żeli go­
wskim był dłul.szy odpoczynek w Wilnie, bo i wojna 
na rubieżach Rzpltej dogasała. Nadchodził uprag­
niony przez \\szystkich moment powrotu do domu. 

W pierwszych dniach grudnia zakończono demo­
bili7.ację pułków ochotniczych i nasi harcerze po 
pięciomiesięcznych trudach wojennych znaleźli się 
nal\Oniec w towiczu. 

Po powrocie. 
Z wielkiej ~l'omady przeszło 120 harcerzy, l<tó­

rzy z bronią w ręku poszli spełnić swój obowiązek 
względem Ojczyzny, wielu nie danem już było nigdy 
stanąć w szeregach swych drużyn. Czternastu ode­
szło na wieczną wartę. 

Rozbitą przez wielkie wypadki pracę trzeba by­
ło zaczynać niemal od podstaw. Znaleźli się przy 
niej praWie wszyscy, którzy przeszli ogniową próbę, 
zabra klo -najslabszych. 

Ogólny rzut oka. 
Dziś też, cofając się myślą do tych Wielkich 

dni harcerstwa łowicl<iego, spokOJnie stwierdzić mo­
żemy, że wypełniło ono swą świętą pOWinność żo ł­
nierską z cdlą ill<uratnością i dol<ladnością. do jakiej 
przysposobila ją blisko pięcioletnia praca od dnia na­
rodzin. Cała akcja mobilizacyjna i organizacyjna, 
poprzedzająca wstąpienie w szeregi walczących. zo­
stała przeprowadzona przez samą młodzież bez za­
rzutu. 

Skromne wyszkolenie wojskowe. jakie harcerze 
łowiccy w ciągu kilkunastu zaledWie dni otrzymali, 
było tylko dopełnieniem tego wszystliiego, co w cią­
gu dłu~iego czasu \IV drobnych dawl<ach podawały 
swym członkom drużyny. 

Wysokie napięcie ideowe młodych żołnierzy 
uchroniło ich od upadku w rOlkładowej atmosferze 
odwrotu i pozwolilo następnie lIagle przejść do ofen· 
zywy. 

Kim byli w bojU, mówi hi!;torja 201 i 205 p. p., 
zaszczytne wyróżnienia i odznaczenia, a najgłośniej 
nazwiska owych 14 poległych, zaginionych i zmarłych 
harcerzy. 

Wartość idei harcerskiej w r. 1920 zaJaśniała 
pełnym blasl<iem i na przyszłość pozwala nfać, że 
wielkie rzesze młodzieży polskiej. pod znakiem lilji 
wycbowane, nie zawiodą· T I G " k' . . umtns t. 

Drużyny harcerek. 
Zainteresowanie harcerstwem wśród dziewcząt 

jest nie mniejsze, niż wśród chlopców. Ale warunki 
pracy są znacznie trudniejsze, bo dziewczęta wyma· 
gają więcej opieki i troskliwości, niż chłopcy i Wię· 
cej odpOWiedzialnego kierownictWa. A właśnie o to 
kierownictwo w drużynach żeńskich jest ogromnie , 
trudno. 

Obecnie istnięją trzy drużyny żeńskie w Ło­
wiczu: 2-gil im. E. Plater przy Szkole Handlowej, 
5-a, im M. Konopnicl<iej przy Szl<ole Powszechnej 
Nr. 5 (Korabka), 4-a im. Z. Chrzanowskiej przy 
Szkole Powszechnej Nr. 1. Otóż na początku rolm 
szko Inego była poprostu pogoń za starszemi harcer· 
karni. odpowiedniemi na drużynowe. 

W najlepszem polożeniu znalazła się drużyna 
2-ga. gdyż wśród ~rona nauczycielskie$!o są dwie 
harcerl,i. Drużyn a ta obecnie liczy 26 dziewcząt, 
podzielonych na 5 zastępy. Praca jest stosunkowo 
trudna. ponieważ mlodzież mimo Wieloletniej przyna­
leżności do harcerstwa, najczęściej n ie rozumie jego 
ideologji i nie stosuje jej w życiu. Dlatego też ca­
ły niemal wysi/el< idzie w kierunku wyrobienia pier­
wiastków harcerskich w życiu cod~iennem. 

W planie zajęć na rok IJieżący są OCZyWiście 
i inne prace, np. zbieranie i wysyłanie używan ych 
lisiążek i czasopism emigrantom polskim, roboty 
ręczne, zbieranie materjału do zapoznania się z re­
Sljonem łOWickim i t. d. Trudności w pl acy poWię­
ksza brak iZDy specjalnej, l~tórą zastępuje się salami 
szkolne mi, ale to nie wystarcza. Izba harcerska 
W obrębie szkoły jest Iwnieczną, bez niej dziewczę­
ta nie mają swojego kąta, nie czują się u siebie i dru­
żyna ich tak nie prZyWiązuje, jal{ to jest konieczne. 
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. Oprócz tego daje się uczuć brak Więliszej bibljotecz­
ki harcerskiej i inwentarza obozowego. Z pomocą 
szlwły i osób prywatnych łatamy te bralii. jak możemy. 

5-a drużyna żeńska im. M. Konopnickiej przy 
Szlwle Powszechnej Nr. 5 liczy 36 druhen, zgrupo­
wanych w 5-ch zastępach. Drużynową jest druchna 
W. Gladliówna, opiekunką p. Szlwlnicl, a. Kwest ja 
izby została tu rozwiązana W ten sposób, ze zorga. 
nizowano wspólną świetlicę dla obu drużyn-żeńsliiej 
j męsl{iej, co nie jest wprawdzie idealne m rozwiąza­
niem, ale jest to już bardzo wie\l<i IHOli naprzód 
Należy się specjalne uznanie l<ierownictwu szkoły za 
to, że starało się wniknąć w istotne potrzeby drużyn 
harcerskich i W miarę możności je realizuje. 

4·ta łowicl<a drużyna im. Z. Chrzanowskiej przy 
Szkole Powszechnej Nr. I je,st naj liczniejsza, bo ma 
olwlo 60 druhen. Prowadzi drużynę druc h na R. Nie­
budkówna; z ramienia szkoły opielmje się nią p. Du­
I<atowa, nIezwykle czynna i zaslużona w tej pracy. 
Drużyny mają wspólną świętlicę i polożenie mater-
jalne jest tutaj nieco lepsze, niż ~dzieindziej. ' 

B rak natomiast bibljlJtel< I sprzętu obozowego, 
choćby najslHomniejszego, jest bolączl< ą wszystkich 
drużył'"! łOWickich-męskich i żeńskich. 

Zeńskie środowisko łowicki e należy do 5-go 
Hufca teńsk. Chor. Mazow., na czele którego stoi 
druchna plum. Sto Niebudl<ówna. Hufiec 5-ci obejmu· 
i,e także szere~ Innych środowisk, jak Skierniewice, 
Zyrardów, Sochaczew i t. d. 

Z początl<iem roku ~zkolnel<o na odprawie dru· 
żynowych całego Hufca przedyskutowano plan pracy 
na rok bieżący i ustalono metody. Obecnie Jest 
w przy ~otowaniu druga odprawa. na której \lędzie 
omówIony projekt wspólnego obozu letniego całego 
H ufca. Jest to sprawa dużej wagi, bo chodzI nam 
o zżycie się drużyn żeńsl<ich nietylko W obrębie jed­
nego środowiska, ale na całym terenie działalności 
Hufca. Realizacja tego projel<tu jest zależna, oczy­
Wiście od gotowości finanSOWej drużyn, która jest 
niewielka. Sldadka miesięczna jednej druhny wynosi 
przeciętnie 20 groszy, bo WięceJ nasze dziewczęta 
płacić nie mogą. Po opłaceniu pogłównego-15 ~r. 
pozostaje 5 groszy od druchny na potrzeby drużyny. 
Z tych 5·ciu groszy trzeba zapłacić rejestrację. pro­
wadzić seluetarjat, prenumerować pisma, kupić książ­
ki, garnki, sprzęt obozowy, finansować wyc.ieczki i t. d. 
Oczywiści~. robi się imprezy dochodowe i szuka 
rużnych innych sposobów zaroblwwania, ale na alicję 
letnią to za mało. Liczymy Więc na pomoc społe­
czeństwa. Harcerka która nie była w obozie, nie jest 
stupro.centową harcerlią. 

Zeńskie harcerstwo w ŁOWiczu ma dużą przysz­
lość przed sobą. Nie zajęło jeszcze wielu placówek, 
ale je zwolna zajmuje. Mimo pewnej niechęci, jaką 
wyjątkowo darzy je społeczeństwo właśnie tl.!taj W Ło­
WICZU, bo niechęć tę Widzimy często nawet wśród 
rodZiców i władz szkolnych, to jednak dziewczęta 
garną się do drużyn całem sercem. Harcerstwo jest 
im potrzebne. Miejmy nadzieję, że przyjdzie CZ'lS, 

kiedy opinja społeczeństwa będzie inna, a K. P. H., 
zamiast 54, będzie liczyło 540 członl<Ów. 

Harcerstwo ma i W ŁOWiczu wielkie zadanie do 
spełnienia. Zeńska młodzież tutejsza wykazuje wiel­
ki brak zaradności, zwlaszcza w życiu gromadne m, 
w wyl<onywaniu zleceń jest bardzo rzęsto nieakurat­
,na, robi byle zbyć; nie umie uszanować CUdZf~j, a 
zwłaszcza publicznej własności. Z temi Wgdami mu­
simy walczyć i w tem leży wielka waga działainości 
drużyn harcerskich. A. K. 

,ZaPisujCie sle na członkóCll 
Koła Przyjaciół HarcersłCIJD. 

Z działalności 
Komendv Hufca Harcerzv w łowiczu. 

W mIeSiącu październiku 1931 r. na skutel< za­
biegów Komendy Chorągwi Mazowieckiej została 
wznowiona Komenda Hufca Harcerzy w ŁoWiczu. 

Pierwszem zadaniem Komendy bylo uporządko­
wanie gospodarki, przeprowadzenie kontroli stanu 
jakościowego i ilościowe~o harcerzy i usprawnienie 
pracy w obrębie istnieją::ych druźyn, gdyż mimo ist­
nienia od szeregu lat harcerstwa na terenie Łowicza­
z bralw stałego liierownictwa i opieki, ciągłość pracy 
harcerskiej była co peWien okres przerywana. . 

W rolm 1931 były tylko dwie drużyny harcersi{ie 
zarejestrowane: żeglarska przy GImnazjum i 10 
mazowiecka przy SemlOarjum; ogółem drużyny 
liczyły 72 harcerzy. 

Inwentarz Hufca, przejęty dnia 11 grudnia 1931 r. 
przedstawiał jedną roz bl tą szafę i plik zniszczonych, 
pochodzącvch z różnych czasów i nieuporządkowa­
nych papierów. 

Dzięki energicznej i wydatnej pomocy dha hm. 
Kołaczka Wojciecha i H. R. Tomaszewskiego Ste­
fana przeprowadzono częściowo up orządkowanie stro­
ny administracyjnej Hufca. 

Zwrócono przedewszystkiem uwa gę na kształ­
cenie kierowników zastępów i drużyn. Przeprowa­
dzono 4 kursy dla zastępowych, obeslano dość licznie 
kursy dla drużynowych, urządzane przez Komendę 
Chorąg w i. Z chwilą uzvskanfa harcerzy już do pra­
cy Więcej przygotowanych, postanowiono zasIąg pra­
cy harcerskiej roz~zerzyć na teren szkół powszech­
nych, 

l tak z początkiem rolm 1932 r. powstaią trzy 
nowe drużyny przy szkołach Nr. 1, 2 i 3, oraz po­
wołuje się do życia, istniejącą niegdyś drużyne rze· 
mieślniczą. KierOWnikami tych drużyn są harcerze 
seminarzyści, którzy W ten sposób zaprawiają się do 
przyszłej pracy wy'chowawczej i społecznej. 

Ostatnio dh. K. Girtl er zajął się organizowani,em 
drużyny przy Szlwle Handlowej. która niegdyś istnia­
ła i była dość żywotną, lecz z braku drużynowe\lo 
i dostatecznej opieki ze strony szkoly przestala pra­
cować, 

Obecnie stan ilościo\',,'y hufca przedstawia się 
nAstępująco: 

4-ta druŻ. (żeglarslia)-Gimnaz,. . . . 30 har. 
to-ta druż. MaZOWiecka - Semin. . . . 58 har. 

148-a druż. Mazowiecl<a-Szlwia powsz. Nr. 1 28 har. 
149-ta druż. Mazowiecka-Szl<oła powsz. Nr.2 30 har. 
150-ta druż. Mazowiecl<a-Szłwła powsz. Nr. 327 har. 
163-cia druż. MazowieckCl - rzemieślnicza 12 hAr. 
Szkoła Handlowa-3 zastępy.. . . . • . 24 har. 

Razem: 189 har. 
Według stopnia przygotowania i usprawnienia 

harcer!'>kies;!o: 
4: i 10 posiadają kategorję A, 

148 i 150 posiadają kate~orję B, 
149 i 163 pOSiadają l<ategorję C. 

J ak z tego wynika, mlodzie~ dość licznie 
wstępuje w szeregi harc..erskie i zacl.YQa rozwijać 
pożyteczną oracę. 

Praca Hufca odbywa/a się niejednokrotnie W bar­
dzo trucnych warunkach. Często należało pole­
gać na pracy jednej lub dwu osób. Brak starszych 
harcerzy instruktorów dawał się dotkliwie odczuĆ; 
pod tym względem i obecnie nie jest lepiej, gdyż 
jednostki Więcej usprawnione, kończąc szkoły śred­
lIie, opuszczają drużyny, a na ich miejsce h:zeba 
ustawicznie myśleć o nowej rezerwie. 

Jednak w miarę czasu, sil j pieniędzy coraz to 
nowe I<adry harcerskie przygotowuje się i pr leszka 
la na kursach specjalnych i obozach wakacyjnych.-
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Przy wydatnei pomocy materialnej i moralnej 
miejscowego Koła Przyjaciół Harcerstwa zorganizo­
wano w roku 1931-szym hufcowy obóz wakacyjny 
w Soplu koło Glowna, w którym wzięło udzial 40 
chłopców; w tymże roku wysłano 8 hdrcerzy na kur-

. sy chorągwiowe dla zastępowych i drużynowych. 
W roku 1932 akcia letnia objęła 80-ciu harcerzy, 
z której to liczby 56 harcerzy spędziło przeszło dwa 
tygodnie w obozach wypoczynkowych, 14-stu brało 
udział W obozie wędrownym i krajoznawczym po po­
wiecie łowickim, 6 ciU druhów odbyło v:ędrówkę wod­
ną na kajalcach szlakiem Bzura- Wisła na Między­
narodowy Zlot Skautów Wodnych, 4-ch odbyło prze­
szkolenie na kursie Chorągwi, zaś sześciu urządziło 
zimą wędrówl<ę po ziemi lowickie;. 

Akcję powyższą przeprowadzono dzięki pomo­
cy finansoWe) K. P. H. i wYl>ożyczeniu' przez Do­
wództwo 10 pp. niezbędnie potrzebne!Jo ekwipunku. 

W robocie sPGłeczne; młodzież harcerska rów­
nież rOZWijała swoje młode sily. 

Była czynna przy budowie domków dla ptaków; 
z;ajmowała Się zbieraniem nasion c.hwastów, Ictóremi 
zimą I<armila ptaki, otaczała troskliwą opieką przy­
dzielone jej karmnik; pomagała na terenach swoich 
szkół w organizowaniU świąt narodowych, obchodów, 
uroczystoścI, imprez, zabaw i t. p. W I<arnawale 
drużyny szkól powszechnych wspólnie z drużyną 
seminaryjną urządziły zabawę dla biednej dziatwy, 
W której brało udział przeszło 200 dzieci. Op­
rócz tego zimą prawie każda drużyna urządzała dla 
swoich i zaproszonych gości Wieczory śmiechu, ra­
dości. Kilka drużyn zajęlo się uporządlcowaniem 
opuszczonych mogił na miejscowych cmentarzach, 
składając chociaż w ten sposób hołd tym, co na 
Wieczną odesll , "Wartę". Ostatnio harcerze wysa­
dzili około 500 drzeWel< na cmentarzu świętoduskim, 
pełnIli straż przy grobie Chrystusa Pana i WZięli u­
dział w uroczystościach rezurekcyjnych. Młodzież 
brała czynn}' udział W pokaZIe obrony przeciwlotni· 
CZEj, w otwarciu przystani Wioślarskiej klubu sporto· 
wego i w sztafecie do Pana Prezydentcl w dniu 
5 maja. 

Koło Przyjaciół Harcerstwa. 
Celem K. P. H. jest opieka nad młodzieżą 

harcerską, pomoc materjalna, popieranie ruchu har­
cerskiego i iednanie opinji dla spraw' harcerskich. 

K. P. H. istnieje W ŁOWiczU od roku 1921, 
początkowo sprawowalo opiekę nad dwiema dru­
żynami: gimnazjalną żeńsl<ą i seminaryjną, - obec­
nie nad \'\'szystkiemi, których na terenie ŁoWicza 
jest 10. Kolo f inansuje przedcwszystkiem akCję obo­
zową, szkolenie instruktorów, a pozatem wszystlcie 
Więl<sze potrzeby druzyn. Fundusze Kola tworzą slda­
dki czlonkowskle i dochody z imprez - subsydja 
otrzymuje minimalne (Magistrat, Sejmik). 

Kolo dąży do ścisłego kontaktu z druży­
nami za pośre!nictwem opiekunów; nadto każdy 
z członków Zarządu opiekuje się jedną z drużyn, 
a wit;c wizytuje ją, interesuje się pracą, rozwojem 
i potrzebami, nli zebraniach zaś Zarządu sldada 
sprawozdanie ze swych spostrzeżeń, Idóre słutą do 
oceny wartosci drużyny. 

W roIcu ubiegłym Koło, aczkolWiek z Wielkim 
wy~ilkiem, wynfljęło lokal na ŚWietlicę harcerską. 
Praca bowiem W drużynach była nieslychani·e utrtld­
niona z powodu braku stalego locum. Posiadanie 
ŚWietlicy, koncentrującej życie harcerskie, zachęca 
naszą młodzież do intensywniejszej i bardziej owoc­
nej pracy, a tern samem chętniej w czyn wprowa­
dzać ona będzie piękne lasady harcerskie. 

W ubiegłym roku harcerstwo łowickie zorgani­
zowało dnia 22 j{wietnia pif.,kną akademję ku czci 
św. Jerzego, zaś 7 listopada urządziło akademję KU 
czci tych harcerzy, którzy w roku 192G poszli ofIarnie 
br;Jnić Ojczyzny i na jej rubieżach młode życie zło­
żyli. Oprócz programowych zbiórek i wycieczek .. 
zabaw i różnych godZiwych roaywek młodzież har­
cerska urządza Wieczory wigilijne. Na Wiosnę i je­
sienią przeprowadza tradycyjne "Ogniska Harcersl{ie", 
na których mieliśmy już niejednokrotnie przyjemność 
l<ościć przedsta\\licieli K. P. H., władz, wojska, sto­
warzyszeń miejscowych i osób życzliwych harcer­
stwu. 

Celem zapoznania szerszego ogółu nauczyciel­
stwa pow. lowickie~o z ruchem harcerskim i zainte­
resowania tych sfer harcerstwem jako systemem 
wychowawczym, przy łaskawym wsoółudziale insp. 
szkolnego p. Stiasnego Komenda Hufca zorganizo­
wała jednotygodniowy informacyjny l\Urs harcerski, 
W l<tórym wzięło udział 20 pp. nauczycieli. 

Słuchacze zapoznali się z ideologją i metodą 
pracy w harcerstwie, co niewątpliwie przyczyni się do 
wprowadzenia harcerstwa na teren SZl<oly powszech­
nej i dopomoże do osiągnięcia na krótszej drodze 
celów, Jakie sobie stawia dzisiejsza szkola. 

Doceniając wartość i znaczente zajęć ś »ietlico­
wych, komenda Hufca wraz z K. P. H. zorganizowa· 
la ŚWietlicę centralną dla wszystl{ich drużyn, uwzględ­
ni ając w pierwszym rzędzie drużynę rzemIeślniczą. 

W ś vietlicy znajduje się 5 zaorenumerowanych 
pism harcersl<ich: Harcmistrz) SI{aut, Na Tropie 
Czuj Duch, ŚWiat Zwierząt. Oprócz pism są róż­
ne gry pokojowe, które dostarczają milej rozrywlci 
harcerzom. 

ŚWietlica, szczególnie w miesiącach zimowych­
cieszyła się dużą frekwencją. Przy każdej drużynie znaj­
duje się świetlica drużyny. 

Z wyjątkiem 4-tej drużyny sta'n bibljotek har­
cerskich przedstawia się dość ubogo; harcerze korzy. 
stają z bibljotek szkolnych i Macierzy. 

W roku 1931 z inicjatywy dha T. Gumińskiego 
powstało 1<010 starszego harcerstwa, które skupia 

Kolo bierze udział prz~z swoich przed')tawicieli 
we wszystkich uroczystościach harcerslcich lokalnych, 
wizytuje obozy, uczestniczy w zjazdach. Kolo lo­
wickie cieszy się dobrą opinją i uznaniem W Zarzą­
dzie Oddzialu Mazowieckiego Z. H. P. w Warsza­
Wie, czego dano dowód na tegorocznym walnym 
Zjeździe, gdzie przedstawicielkę naszą zaproszono 
do prezydjum i proponowano mandat członka Zarządu. 

Kołu zawdzięcza swój rozwój b. długoletniej 
przewodniczącej p. Kaml\li Trawińskiej, która z ca­
łem pOŚWięceniem i znajomością spraw harcerskich 
prowadziła tę wielce pożyteczną placówkę i ~dyby 
nie zły stan zdrOWia, w dalszym rią\olU pracowalibyś­
my pod Jej ŚWiatłem l<ierownictwem. 

K. P. H., jal{ wskazuje samo miano, pragnie oto­
czyć przyjaźnią i sercem młodzież harcerską i dla 
niej pozyskać sympatje i poparcie sta\'sze~o społe­
czeństwa. Z przykroicią konstatuję jednak male zainte­
resowani~ sprawami harcerskiemi, cze~o wymownym 
dowodem jest nieWielK.a stosunkowo ilość członków 
(54). Apelujemy Więc do SZ1:Jnownych naszych Sym­
patyków o zapisywanie się do Koła i jednanie nam 
nowych członków. 

K. P. H. jest bowiem tym ośrodkiem, w I{tórym 
zbiegają się nici współpracy rodZiCÓW, szkoły i star­
szyzny harcerskiei, a jednocześnie jest terenem, na 
którym przejawia się zainteresowanie starszych mło-
dzieżą· M. Anfczakowa 

iHzewodnicząca K. P. Ii. 
W ŁoWiczu. 
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W sobie grupę starszych harcerek i harcerzy i zaczyna 
rozwijać coraz pożyteczniejszą działalność. 

Na apel Naczelnictwa, aby zająć się malucz­
kiemi i stworzyć (umję zuchów, powstały przy druży­
nach szkół powszechnych i serjlinarjalnej liczne i cie· 
szące się powodzeniem gromady" Wilcząt", l\tórych 
liczba ogólna się~a ol:gecnie do 200 dzieci. 

Dla racjonalnego postawienia sprawy zuchów 
lwmenda Hufca zorganizowała Iwrs dla wodzów 
zuchowych, na którym przeszkolono W-stu har­
cerzy seminarzystó,;. Obecnie ci harcerze, kandyda­
ci do zawodu nauczycielskiego, W wolnych od zajęć 
szkolnych chwilach prowadzą gromady zuchów, ćWi­
czą, bawią i uczą się kochać dzieci polskie bez 
różnicy ich pochodzenia. 

Nacztllnym punldem wytycznym naszych usiłowań 
jest podnieść poziom pracy istniejących dl użvn, wy­
szlwlić i przygotować kagrę kleroW-lłiI<ów drużyn, za­
stępów i gromad zuchowych, wyrobić w młodzieży 
te cnoty, l<tóre zdobić winny każdego Polaka­
obywatela a więc: oboWiązko waść, punktualność 
i solidność wylwnywania raz na siebie przyję­
tych oboWiązków organizacyjnych i społecznych. 
W myśl zasady Naczelnictwa dążyć będziemy, aby 
co rok każdy harcerz zdoby~ jeden stopień wzwyż. 
W roku b i eż~cym pragniemy wysIać 2·ch harcerzy 
na kurs podharcmistrzowski, 4-ch na kurs dla druży· 
nowych, 2-ch na kurs dla wodzów zuchowych. Jako 
sprawa konieczna do zrealizowania stoi przed nami 
obóz Hufca dla zastępowych oraz wysłanie kilku har­
cerzy na międzynarodowy zlot skautów, mający się 
odbyć na Węgrzech. W. Stant."o. 

W walce z piciem i paleniem. 
. Nie: chcemy dzielić swych sił pomi~dzy 
Ojczyzn~ i Nikotyn~, Ojczyzn~ i Alkohol". 

Skarbnicą wal o rów harcerstwa I jego nieprze­
mijających wartości jest prawo harcerskie, sl\ładają­
ce się z dziesięciu punktów. Ostatni z nich jest 
najbrzemienniejszy w treść. Oto on: "Harcerz jest 
czysty w myśli, mowie i uczynkach; nie pali tytoniu, 
nie pije napojó'AI alkoholowych". 

Punkt dziesiąty prawa harcerskiego jest jakoby 
symbolem harcerstwa polskiego, które ma na celu 
!')ychowanie Ojczyźnie nowych obywateli z pełnią 
sil do życia państwowe~o. 

Prawo harcerskie polskie posunęło się dalej od 
swego źródła-prawa angielsl{iego, którego punkt JO-ty 
mówi: "Skaut jest czysty w myśli, mowie i uczynku". 
P olacy dodali cały drugi ustęp. Przez to rozszerzył 
się bardzo zakres wychowawczy harcerstwa polskie~o. 

By zrozumie( wartość tej drugiej części 1O·~0 
p unktu prawa naszego, trzeba t Y \Iw zbliżyć się do 
r uchu harcerskiego i bezpośrednio zainteresować się 
jego metodami wychowawczemi. 

Walka z pijaństwem i używaniem nikotyny 
wśród dzieci, z I<tórych przecież niedługo będą do­
rośli, jest zagadnieniem społeczne m pierwszorzęd­
nej wagi. Prof. Bylwwsl{i stwierdza, że nikotynizm 
i allwholizm łączy się z rozpustą i nieuctwem. Ma­
my już na to liczbowe dowody, zebrane i ogłoszone 
w prasie stolecznej przez p. Al. R. Liczby te ~ro­
zę budzą W każdym z wychowawców i zapewne bę­
dą wymownemi dla rodziców. Dowiedziono Więc, 
że JUZ dzieci w I-ym kwartale swe~o życia znają 
smak alkoholu (2,55 proc dzieci), że z dzieci jedno­
rocznych kosztowało alkoholu 19 proc. badanych, 
z dzieCI od 1-2 lat 20 proc., od 2-4 lat 55 proc., 
od 4-6 lat 40,5 proc., od 6-8 lat 47 proc., od 
8-10 lat 48 proc., od 10-12 lat 51 proc. Dalej 
przytacza p. Al. R., że w Wilnie na 10,000 dzieci 
zbadanych 86% znało smak alkoholu, t. j. 8600, zaś 
51 °/0 pije raz na tydzień. 

Gdy weźmiemy pod uwagę badania ogólne, to 
wypadnie, że praWie 70% dzieci szlcolnych pije wód­
kę. Każdy zapewne przyzna, że taki 'stan odbija 
się ujemnie na zdrowiu dziecka, a przedewszystkiem 
na jego u~yśle. AHwhol latwo przechodzi Ilrzez 
ścianki żołądka do JHWi. ClaJka czerwone zostają 
lekko porażone, mięśnie odczuwają mocniejsze po­
drażnienie nerwów, naczynia móz~owe wypełniają się 
krwią, myśl funlccjonuje mniej doldadnie. Przy no­
torycznem używaniu alkoholu, choćby w bardzo ma­
łych dawkach, osocze krwi posiada Więcej tłuszczu, 
niż normalnie. Ten nadmiar tłuszczu w osoczu po­
wodUje szereg zaburzeń w organiźmie człowieka. 
Nie będę ich tu opisywał. Falłtem jest, że zabur7e­
nia w organizmach U dZieci pijących są, że wpływa 
.to bardzo szlwdliwJe na naukę. Dowodem tego bę­
dzie znoWu statystyka p. Al. R, l<łóry podaje. że 
u pijących alkohol chlopców postępy W nauce przed­
staWiają się tak: postę!JY bardzo dobre-OD/o, dobre-
500f0, dostnteczne - 47%. niedostateczne - 27,7%; 
u dziewcząt pijących: bardzo dobre-l,50/ o, dobre-
59,5%, dostateczne-41,4%, niedostateczne-180f0. 

Ciche i spokojne liczby jakże silną posiadają 
wymowę. Sumienie mÓWi nam, że nie wolno wy­
chowywać pijal<ów. Czeka nas tu walka trudna, bo 
przeciw nam jest niestety i WIf'lu z rodziców. 

Sprzymierleńcem alkoholu jest tytoń, posIada­
jący w sobie truciznę-nikotynę oraz pirydynd, któ­
re już w bardzo małych dawkach rozszerzają źreni­
ce, sprowadl.ają duszność i bicie serca. Dym tyto­
niowy zawiera od tOfo do 50f0 nikotyny. Możnaby 
dlugo piSAĆ i o szkodliWOŚCI tytoniu, szczególniej 
dla dzieci. Z/o to jest powszechnie znane. MóWi 
się jednak zazwy~zaj, że przecie ten i ów pali i pije, 
a jednak jest dobrym Polakiem. Nie przeczę. Prze­
cież picie i palenie przejawia swą szkodliwość nie 
odrazu. Sączy się jednal< stopniowo i marnuje część 
sił czlowieka, skracając jego żywotność i zmniejsza­
jąc ener~ję do pracy. 

My, harcerze, chcemy, żeby Polsce nie część 
sil obywateli byla oddana, lecz wszystkie siły. My 
chcemy, by dla Polski nie czyniono inaczej, jak ty I­
ho najlepiej, a najlepsze czyny będą bez alkoholu 
i nikotyny. Dlatego też walczymy i walczyć będzie­
my z piciem i paleniem! Stefan Tomas~ew!1ki 

Harcerz Rzphtej. 

Pol~ki w~~iel ~roga wo~na do mona i VI iwiat. 
Pod tym hasłem Główna Kwatera Harcerzy or­

ganizuje w miesiącu czerwcu sztafet~ kajakową Ka­
towice-Gdynia. W tej wielkiej imprezie wezmą 
udział wszystkie drużyny harcerskie żeglarsl{ie, po­
łożone nad Przemszą, Wisłą oraz drużyny w Kato­
Wicach, Tarnowie, Gdańsku i Gdyni. Przez 200 
przeszło punktów węgiel śląski przejdzie podany 
z rąk do rąk, z kajaka na kajak. Moment ten-dia 
jednych dojechania, a dla drugich punktualnego 
przybycia po odbiór sztafety-będzie dużym \\>yczy­
nem sportowym. Ale poza charakterem sportowyrrl 
sztafety, jest inny cel, bardzo ważny. 

Sltafeta ma zwrócić uwagę ołeczeństwa na 
niezmiernie ważną sprawę - budowy kanałów wod­
nych węglowych, aby śladami szybkich kajaków, któ· 
re będą podawały sobie nawzajem symboliczny ka­
walek węgla, w najbliższym czasie zaczęły spływać 
do morza berlinki z weglem i towarami. Budowa 
kanalów wodnych przyczyniłaby się do obniżenia ce· 
ny węgla w kraju i ułatwiłaby kunkurencję węgla pol­
skiego z węglem państw-konlmrentów za~ranicą. 

Numer niniejszy wydany został staraniem 
drużyny starszo - harcerskiej im. ks. P. Skargi 
w Łowiczu. 
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Głos 'Nauczycielstwa Łowickiego. 
Organ Oddziału Pow. Związku Nauczycielstwa Polskiego w Lowiczu 

pod redakcją Zarządu Oddz. Pow. Z. N. P. 

Egzamin do gimnazjum. 
W związku z wejściem w życie z początl<iem ro­

Iw szlwlnego 1933/34 nowej ustawy o ustroju szkol. 
nictwa z dnia 11 marca 1932 rollU, zawiadamiam ro­
dziców i. opiekunów I<andydatów do gimnazjum 
o następu)ącem: 
• Z końcem rol<u szlwlnego 1932/35 zostanie 
znies.iona druga klasa s;!imnazjum dotychczasowego 
ustroJu; od początlm rol<u szlwlnego 1933/34 I<lasa 
trzecia zostanie przeksltalcona na klasę jJz'erwszą 
czteroletniego gimllazjZ-tm według nowego 1tstroiu. 

Młoddez tegorocznej Idflsy dru$llej przejdzie do 
klasy pierwszej ~Imnazjum nowego ustroju na lasa­
d~ie promocji, uzyskane) do kla~y trzeciej gimna­
zJum dotychczasowego ustroju. 

Inna młodzież, wstępUjąco do klasy 1- ej cztero­
letniego gimnazjum, będzie przyjmowana do tej klasy na 
podstawie e~zaminów wstępnych, które się odbędą 
pr.zed ferjami letnlemi (po 15 czerwca). Do egza­
mlllu zostaną dO/Juszczeni ~szyscy zgłaszający SIę 
kandydaci, I,tórzy ukończVIi conajmniej lat l~ a nie 
przekroczyli Jar 16_ Wśród tych kandydatów' do e­
gzaminu będą rozróżniane d\\lle grupy: 

A) posiadających świadectwo ukończenia sześciu 
oddzialów szkoly powszechnej, względnie świadec­
two. ukończenia klasy li-ej prjlwatnego gimnazjum 
o ntepełnych prawach szl<ól państwowych I 

B) nie posiadających tego rodzaju śWiadectw. 
Egzamin dla l<undydatów grupy A będtle miał 

na celu sprawdzenIe ogólnego rozwoju umysłowego 
oraz przygotowania naukowego l<andydata. Za pOCl­
sta ,vę orjentacji będzie brane przedłożone śWIadec­
two szkolne. O zalcresie wyma~ań egzaminacyjnych 
stanowI PTogram sześciu oddzialów siedmioldl'lsowej 
publlcz~e) s.zlwly powszechnej, wz~lęd.,ie l IlIlilasy 
glmna~!alne) dotychczasowego usto)u-zależnie od de­
klaracJz ~andydatów. Egzamin odbędzie SIt; z języ­
I<a pOlsl<Iego,. przyr.ody oraz arytmetyki z $1eo~rafją. 
Przy egzamlOle z )ęzyl<a polskiego oędzie spraw­
dzane równi~ż przygotowanie kandydata z historji, 
przy egzamlOle z przyrody-przygotowanie z geometrji.. 

Kandydaci, jdórzy u:wńczyli 6 oddziałów pu­
blicznych szkól powszechnych 5, 4 i 5-klasowych, 
zdaJą. nadto e.sU8min uZHpelIJlający z ję.zyl<a obce~::l 
nowozytClt:'go.") 

Kandydaci z ~rllJ)y B zdają pełny egzamin ze 
wszy~tI<!ch przedmIotów w zakresie pro~ramu 6-ciu 
od~zlałow 7-mioklasowej puolicznej szkoły powszech. 
neJ,. względnie w zaluesie programu l<1as I i II glm­
nazlum dotychczasowego ustroJu, zależnie od del{\a­
racji kandydatów, z wyjątl{iem rysunków, robót ręcz­
ny~h, śpiewu i ĆWiczeń cielesnych. Egzamin ten bę­
dZIe polega! na dokładnem zbadaniu, czy I{andydat 
wykazuje odpowiedni rozwój ogólny, czy posiada od­
powiedni zasób Wiedzy i czy nabył IJlezbędnych spraw· 
noś~i, aby mógł skutecznie pobierać naukę w gim­
nazJum. 

Podania o dopuszczenie do egzaminu wstępne­
go należy wnosić do dnia 10 czerwca wraz z za­
łączni~ami: 1) met~yką urodzenia w pełnym odpisie, 
2) dWiema fotograf)aml, 5)świadectwem lel{arskiem 

*) Przyp, Redakcji. Egzamin ten (z języka obcego) bę­
dzie zdaje s'ę dość łatwy. 

o sta.nie zdroWia kandydata i szczepieniu ospy, 
4) śWladectwemszlwlnem (wz~lędnie zaświadcze­
niem tymczasowem z ukończenia 6-ciu oddziałów 
szkoły powszechnej lub II klasy gimnazjum, o ile 
kandydat uczęszczał do szkoły tego lub innego typuJ, 
5) deklaracją, dotyczącą programu, podług Idórego 
I{andydat się przygotowywał (6 oddziałów szkoły po· 
wszechnej lub dwie klasy ~imnazjalne). Oryginalne 
świadectwo ukończenia 6-ciu oddziałów należy zlo­
żyć w I{ancelarji gimnazjum przed ukończeniem 
egzaminu wstępnego. 

Z początkiem roku szkolnego 1933/34 zostanie 
otwarty w tutejszem ~imnazjum oddział równoległy 
I<lasy pierwszej gimnazjalnej nowf'go ustroju. 

Edward Biegański 
Dyrektor Gimnazjum 

im. Ks. Józefa Poniatowskiego w Łowiczu. 

Coś iałosnego Z BełchoCIJD. 
W Nr. 12 JJŻycia Łowicl<iego" czy tal śmy, że 

w BoIlmowIe odpraWione zostało żałobne nabozeń­
stwo wtedy, kiedy młodzież szkolna przybyła na na­
bożeństwo uroczyste. UtWierdza to w przekona nI u, 
iż są ludzie w naszej NiepodległeJ Rzeczypospolite), 
l<Łórzy noszą załobę po zaborcach, tak przypuszczam, 
skoro w dniu imienin Wodza Narodu, ba :- nawet 
w dniu odzyskania niepodległości-Ił listopada- od­
praWiają żałobne nabożeństwa. Taki wypadek mial 
miejsce w parafji Belchów. 

Kiedy dziatwa szkolna przybyła do kościoła na 
nabożeństwo uroczyste z racji imienin J\'larszalka, 
ujrzała na środku kościoła katafalk - ksiądz ubrany 
w czarne szaty, msza cicha, a na zalwńczenie wśród 
ogólnego osłupienia rOllega się "requiescat in pace". 
Co sobie mvślały dzieci z okolicznych sz!{ół, obec­
ne na nabożeństwie, trudno sobie wyobrazić, bo 
wszak szły już UŚWIadomione, że idą na nabożeń­
stwo uroczyste. A moze już się przyzwyczaiły do 
tego rodzaju nabożeństw, gdyż to po.wtarza się po 
raz drugi, pierwszy-Ił listopada. Załoba w dn} 
uroczyste dla obywateli N iepodległei Polski ... hm? ... 

Nie zaszczepiajmy chociaż pesymizmu tego ro· 
dzaju w młodych duszach, a pozwólmy im przeży­
wać chwile radosne, których mają obecnie tak mało. 

Obserwator. 

Podziękowanie. 
Zarząd O~nisl{a Z. N. P. w Łowiczu sl<lada - te} 

dro~ą serdeczne podziękowanie lwI. j. Góreckiej, 
emerytowanej l<ieroWntczce 7-0 kI. publIcznej szlw­
ły powszechnej Nr. 2 w ŁOWiczu, za łaskawe ofia­
rowaniE' Ognisku zOIOru "Pracy Szkolnej" i' "Głosu 
Nauczycielskiego". Zarząd. 

Zapisz się na członka Ligi 
Morskiej i Kolonjalne· 
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KRONIKA. 
Święta Wielkiejnocy upłynęły w tym roku 

W nastroju bardzo chlodnym. Zimne podmuch)! Wia­
tru, przelotne grady, oto czem nas darzyła kapryśna 
aura. Bezrobocie, Icryzys, ciężkie warunki materjal­
Tle ogółu nit' bardzo pozwalały obywatelom roz~rzać 
skostniałe członl{i treścią buteleczki z "białą" tezy 
"niebiesl,ą glówl(ą", a nadobne lowiczanld zawie­
dzione zostały w nadziejach ukazania się w pięk­
nych wiosennych Iwstjumach. Zawiodły nadzieje ' 
kupców, zaWiódł się W rachubach Polski Monopol 
Spirytusowy, zaWiodły się i Inonikl policyjne, litóre 
nie zanotowały żadr.ej poważniejszej bijatyki. Strzf'­
tanina świąteczna przedstawia/a Się dość skromnie; 
w noc Zmartwychwstania mieszl{ańcy grodu spah 
wz~lędnie spokojnie, tylko niektórych "strzelających" 
spotkały przylue wypadki: jednemu 8-letniemu chlop­
eu eksplOL.ja "kalafiorlm" urwała palec, inny znóW 
uległ poparzeniu rąk. Może teraz nareszcie ni~bo 
będzie dla nas łaskawsze, może nareszcie zawita 
oddawna oczeldwana Wiosna, boć już maj "za pasem". 

- Wyjaśnieni.e. W ZWiązku z notatką naszą 
w ubiegłym Nr. "Zycia" p. t. "Górą Łowicz" prosze­
ni jesteśmy o wyjaśllienie, że do nauczvcielskich za­
wodów strzE:leckilh Klub powołał zespoły nauczy­
cieli szkól, po trzech od szkoły. "Górą ŁoWicz" 
należy czytać "Górą Państw. Gimn. męsk. ks. Jó­
zefa Poniatowsliiego W Łowiczu". 

- Źycie Akademickie. W poniedziałek wielka­
nocny Wieczorem, w lol<alu Resursy Obywatelskiej, 
Akademiclde Koło Łowiczan urządziło tradycyjne 
"święcone" dla swych członków i zaplOszonych ~o­
ści. W czasie przyjęcia wygloslli przemó\\lienia pp. 
T. Bączkowski, prezes A. K. Ł., dyr. Edward. Bie­
gański i Juljusz Koliczyński, prezes Bratniej Pomocy 
studentów Politechniki gdańskiej. 

- Harcerskie święcone. Drużyna starszo-har­
cerska im. ks. PIOtra Skargi W Łowiczu W ubiegły 
wtorek W lokalu własnym urządziła dla swych człon-, 
I<ów tradycyjne ŚWięcone. które zgromadzilo liczne 
grono osób z pośród dawnych i obecnych starszych 
pracowników harcerskich. 

- Zegar, jakiego nie ma żadne obserwatorjum 
astronomicwe. Na stacji kolejowej W Łowiczu znaj· 
duje się bardzo dogodny sprzęt-waga automat}tcz­
na wraz z zegarem. Niestety, zegar ten zawsze 
praWie wskazuje nieco późniejszy czas, niż jest fak­
tycznie. czem wprowadza w błąd spieszących na po­
ciąg pasażerów, powouując niezbyt miłe niespodzian­
ki. N81eżaloby chyba popraWić ten mały defekt, 
albo usunąć zdezelowany grat, względnie unierucho­
mić go i zatrzymać na jednej godzinie. 

- Pożar. Dnia 11 kwietnia r. b. między godz. 
23-24 we WSI Domaniewice, gm. Dąbkowice Szat­
kowskiemu LudWikOWi spalił się dom mieszkalny, 
stodoła i chlewki zbudowane z drzewa i kryte słomą 
oraz obora budowana z gliny. Pozatem spaliło się: 
1 krowa, 11 szt. drobiu, sprzęty domowe l narzędzia 
gospodarskie. Straty ogólnię wynoszą 4500 złotych. 
Przyczyna pożaru nie została narazie ustalona. 

- Kradzieże rowerów już się zaczynają. Dnia 
14 kWietnia r. b. we wsi Malszyce, gm. Kompina, 
dokónClna zostala kradzież roweru, pozostaWionego 
przed domem, na szkodę Modrzejewskiego Wincen­
tego, mieszkańca wsi Sokołów, gm. Kiernozia. Po 
przeprowadzeniu dochodzenia ustalono, że kradzieży 
tej dokollał Targaszewski Stanisław, zam. we wsi 
Małszyce, od którego rower odebrano i sprawę skie­
rowano do Sądu. 

- Słówko o rowerach. Sezon wioseny i letni 
to o\{resy używania roweru, jako środka lol<omocji 
lub przejażdżek sportowych. Każdy posiadacz ro­
weru winien pOSiadać w myśl przepisów prawo jaz~ 
dy i numerek wydany przez StRrostWo. Kosztuje to 
tylIwokoło 13 zł. gotówl<ą, gdy rower można już 
nabyć W cenie 20-50 złotych. 

Wydanie 15 złotych nH prawo jazdy tak miesz­
kańcom wsi, jak robotnilf'om, czy nawet wielu oso­
bom z pośród pracującej inteligencji spraWia dużą 
różnic~ W budżecie i wobec tego... okolo 75% po­
siadaczy rowerów prawa jazdy nie wykupuje i nie 
uiszcza opIat na rzecz skarbu. 

Podniesione w malU r. ub. w trójnasób opIaty 
od prawa jazdy winny być przywrócone do pierwot­
nei normy i wtedy od I<ażdego posiadacza roweru 
należy wymagać p,osladania I<arty i numeru. 

OpIaty zl>yt wygórowane demoralizują obywate-
la, gdy silą rzeczy Ole moze Ich u i ścić. Na nisl{ą 
opłatę każdy się zdobędzie. 

Ofiary. 
Zamiast Żvczeń ' ŚWiątecznych do uznania Re- ' 

dakcji złotych 5 składają Boguszowie. 
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- POLECA: __ =1 
- Nasiona rolne i ogrodowe, = 

Nawozy sztuczne, 

Maszyny i narzędzia rolnicze i ich części. 

- Wapno, CE-ment, pa~ę dachową, smołę, _ 

Oleje i smary, 

:::: Drzewo, węgiel i koli S. I 
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·SAD 
DO WYDZIERZA WIENIA 
W Szkole Rolniczej w DąbrOWie Zduńskiej. Infor­
macyj udziela Szkoła Rolnicza w DąbrOWie i Wydział 

POWiatowy w ŁOWiczu. 

Dom murowany w Łowiczu z ogrodem . 
do sprzedania (częściowo) na doskonał}'ch warunkach. 
Punkt handlowy najlepszy. Posesja rozległa . 

W iadomość W kantorze drukarni. 

Dr. med. T. Jasiobędzki 
Cborobv skórde i wenervczne. Analizy krwi •. 
Przyjmuje w Łowiczu w niedziele od godz. 10 do 11 r. 
Zduńsl{a 27. (W Warszawie w poniedziall{i i czwartki 

od godz. 6 do 7 w. Pięlwa 16 b.). 
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